CENA PRENUMERATY: w Łodzi z odnosze- 
niem do domu i na prowincji rocznie Mk 24, pół” | 
rocznie Mk 10.50, kwartalnie Mk. 5.25, mie: 
zagranieą kwartalnie Mk. 6, 


sięcznie Mk. taf5,. 


Na mocy zgodnego Najwyższ ego 


Postanowienia Sprzymierzonych Mo- 
narchów, Ich Cesarskich Mości Ce- 


sarza Niemieckiego i Cesarza Au- 


strjackiego, Apostolskiego Króla Wę- 
pierskiego, Najwyższa Władza  Pań-- 
stwowa w Królestwie Polskiem w 
dniu dzisiejszym oddaną zostaje Ra- 
dzie Regencyjnej; Chwila ta, | 
zwyczaj ważna. dla budowy Króle- 
stwa Polskiego, daje mi powód. do 
darowania w drodze łaski szere- 
gowi osób kar, przeciwko nim wy: 
- mierzonych. | 

| W tym celu nakazuje, by wszy- 
stkim osobom w  Generał-Guberna- 
 torstwie Warszawskiem, które do dnia 
dzisiejszego na mocy wyroku sądu 
cywilnego lub nakazu karnego albo 
przymusowego władz policyjnych 
prawomocnie uległy karze pozbawie- 
nia wolności na czas .do miesięcy 
trzech jedynie, lub też łącznie z ka- 


rami dodatkowemi, albo karze grzy-- 


-"wny do marek 1,000—włącznie, lub 
„też naganie, darowaną została w dro- 
dze łaski |: 
- część kary pozbawienia wolności 
wraz. z karami dodatkowemi, albo 
niezapłacona jeszcze część grzywny 
i nieopłacone jeszcze koszty. 5, 
Gdy oprócz kary pozbawienia 
wolności wymierzoną została kara 
grzywny, ta ostatnia darowana bę- 
dzie tylko wtedy, jeśli reskrypt ni- 
niejszy rozciąga się na karę pozba- 
wienia wolności. . > 

= Oprócz tego, choę w wypadkach, 
szczególnie do tego się nadających, 
rownież przy karąch cięższych, na 
wniosek władz, wykonywujących 
kary, darować osobom skazanym ca- 
łą karę lub część jej, jeśli czyny 
przestępne nie wynikły z niecnego 
sposobu myślenia i dotychczasowe 
dobre prowadzenie się w czasie wy” 


. konania kary daje rękojmię do- 
brego. sprawowania się w przy- 
<, BZłości. 


„Amnestja niniejsza nie rozciąga 
mię jednakże na osoby, które uległy 
-karze za lichwiarskie wyzyskiwanie 


-06n, za przemytnictwo jakiegokol-. 


wiek rodzaju, za nieprzestrzeganie 
"przepisów o zabezpieczeniu aprowi- 
zacji lub za. wykroczenie przeciwko 
przepisom o lustracji koni. 

Polecam Szefowi administracji 
ogłosić reskrypt niniejszy i wydać 
przepisy wykonawcze. 
Warszawa, dn. 27 października 
"STR a a 

i -_-—— Generał-Gubernator 

podp. w. Beseler. 

Z okazji ustanowienia Rady Re 
goncylnej choę w . poszeżególnych 

wypadkach na przedstawienie Woj- 
- skowych Zwiórzchników Sądowych 
= osobom, ukaranym na zasadzie woj- 


| skowego prawa karnego, odpuścić z` 
"łaski Warę całkowicie lub częściowo, 
o ile przemawiają za tem poważne : 


przyczyny. wo. 
(0, Warszawa, dn. 27 października 
1917 r, | 
podp. w. Beseler. 


PRRIRREKÓRKSIE 


nade ` 


nie odcierpiana jeszcze | 


szych żywiołów, plemion, 


sié dawniejsze 


odezwy, odsłańiającej i 
„rosyjskiego, wytworzonego przez re- 
„wolucję, Rewolucja wysunęła na czo- 
- Genera!-Gubernator. 


ludu, trzymanego przez tyle 


Wobec wytwarzaiącej się w Rosii 


„pod wpływem ostainich wypadków a- 


narchji, państwa koalicji przeciwnie- 
mieckiej, doszedłszy do wniosku, że 


„Rosja coraz bardziej traci na znaoze- 


niu, jako siła bojowa w grupie koaljan- 
tów, zwołują konferencje mocarstw tej 
grupy do Paryża, która dopełnić ma 
rewizji celów wojennych i ostatecz= 
nie je ustalić. uz | 

Z początkiem woiny koallanai 
liczyli na Rosię bardzo wiele, biorąc 


pod uwage jei niewyczerpany prawie. 
materiał ludzki, skarby przyrody, lej 


glebę i zasoby w inwentarzu żywym. 
Biex wypadków woiennych wykazał 


zdumionei Europie, że ten kolos, któ- 
rego się obawiała i z którym sie tak 


długo liczyła, stał na glinianych no- 


gach. Silniejszy, niż zwykle w latach 
poprzednich, podmuch... pradów re-: 


wolucyjnych zwalił carat, który fun- 
dował potęgę dawnej Rosii, ale jedno. 
cześnie podciął jej byt, jako wielkie- 
go mocarstwa, a nawet zagroził roz- 
ieceniem się w gruzy całej budowy. 

„Bezspornie jest.to winą upadłego 
rządu carskiego, który zadawalał się 


zewnętrznym : blaskiem swej rzeko- 
mej potęgi, a zapoznał zupełnie or- 


ganizację wewnętrzną państwa i .spo- 
łeczeństwa, złożonego z najrożmai- 
| narodo- 
wości i ras, które carat usiłował 
spławić w jeden stop wielkorosyjski 
i temu zadaniu całą swą wewnętrzną 
politykę poświęcił. Lecz i z tego za- 


dania wywiązał się nad wyraz nieu- 


dolnie, co nader jaskrawo przedsta- 
wia odezwa właścicieli ziemskich w 


Odezwa ta skierowaną jest prze- 
oiw soojalistom rosyjskim i ich rzą- 
dom. m R io | 

= Dopóki w Rosj 


i była pańszcży- 


zna, ziemia dawała znaczne dochody 


i korzyści jej posiadaczom, którzy 
nietylko wysysali wszystkie soki ży- 
wotne z ludu, ale wysysali i ziemię 
samą. Po uwłaszczeniu włościan, po- 
nieważ ziemia przestała już przyno- 
korzyści, posiadacze 
jej porzucili ją, przenosząc się na 
różne urzędy państwowe, które rów- 
nież wyzyskiwali na swoją wyłączną 
korzyść. Na roli 
szczędni, pochodzący z różnych sfer, 


którzy za uciu'any przez nich'lub 
przez ich ojców, grosz, nabyli lub wy- 


dzierżawili ziemię od tych, co pano- 
szyli się na urzędach, obrastali w za- 


szczyty i prowadzili życie hulaszcze. 
Dziś odbierać tej ziemi tym, co na 
„niej pracowali i o nią dbali, jak chcą 
socjaliści rosyjscy, nia wolno. Obalili 
oni rząd carski, ale na- jego gruzach 


nie są zdolni nie stworzyć. Ujęli 
ster rządu w swoje ręce, lecz nie oni 


nim kierują, przeciwnie, sami są kie- 
rowani przez oiemne masy ludowe, 
którym zamącili 


w głowie ideami, 
jakich sami dobrze nie rozumieli.* 

"Taka jest mniej więce) treść tej 
Źródło chaosu 


ło ludzi dzielnych, ale nie znajdują 
oni należytego poparcia ciemnego 
„wieków 
na miskiia poziomie kultury. ` = 


Sobota, 27 października 1917 r. 


-SÌL 


Źniejszą, 
Rosji, wydana nielegalnie i rozrzu- > 
cona po całej Rosji w setkach tysięcy 
„egzemplarzy. aj | 


pozostali ludzie 0- * 
- Polityka 


1 pod żadnym 
szkolna, a mamy tu na mysli jedynie 


TO OAN y GGI o. 
$ i č 5. aa 
dla Biblioteki Kubie 


GCE 


Tymczasowy parlament rosyjski 
ma za zadanie poprawić sytuację. 
Czy zdoła wywiązać się z tego zada- 
nia, zobaczymy niebawem. Otwarto 


go w poniedziałek po poludniu, d, 22 


b. m. w pałacu Maryjskim. Posie- 
dzenie zagaił. Kiereńskij mową, w 
której oświadczył, że poraz pierwszy 


dopiero rząd ma możność współpra- 


cy ze Zzoreanizowanemi siłami naro- 
du rosyjskiego. Rząd tymczasowy 
ma przed sobą bardzo trudne i po- 
ważne zadanie. Dwa z długiego ich 
szeregu, nieskończenie trudne i cięż- 
kie, stoją przed rządem i parlamen- 
tem: obrona kraju i wzmocnienie 
bojowych armji. Z zapałem wyraził 
się Kiereńskij o dzielności bojowej 
marynarki, z żalem. że nie może 
tego samego przyznać armii lądowej. 

Cv do polityki zagranicznej Kie- 
reńskij zapowiedział wysłanie dele- 


'gaoji rządu rosyjskiego na konferen- 


cję paryską, Oraz przedstawicieli đe- 


mokracji rosyjskiej, które będą mia- 


ły za zadanie jasno i 


z godnością 
zająć stanowisko 


reprezentantów Ro- 


Co do polityki wewnętrznej Kie- 
_reńskij oświadczył, 
pód tym względem nie znajduje się: 


14 Żaden rząd 


w tak ciężkich warunkach, jak rosyj- 


„ski, nie mogący zastosować środków, 


uchybiających  pojęciom wolności, 
równości i braterstwa. a 

Nastepnie nawoływał do zoręani- 
zowania pracy produkcyjnej w celu 
zaopatrzenia armii we wszystkie pow 
trzeby, bo tego wymaga. zbawienie 
Ojczyzny. 

Zaopatrzenie dobre frontu fest 
sprawą coraz pilniejszą i coraz gro- 


"Po przemówieniach Breszko-Bre- 
szkowskiej i przewodniczącego parla- 


meəntu tymczasowego,A wksent'ewa za- 


brał głos Trockij,jeden z pczywódzców 


maksymalistów, który ich imieniem 
„oświadczył, że nie mogą pracować 
„wspólnie z rządem i 


parlamentem 
prowizorycznym. Mówił też imieniem 
petersburskiej rady wykonawczej ro- 
botników i Żołnierzy, której jest prze- 


wodniczącym, czyniąc ostre zarzuty 


rządowi za jego postępowanie. 


Po jego mowie, maksymaliści wy- , 


rażając zdanie, by jak najrychlej za- 
warto honorowy pokój demokratycz- 
ny, tłumnie i manifestacyjnie opuścili 
zebranie. E | | 
Zapowiada to dalszą walkę z ma- 


ksymalistami, która już sporo kiopoe. 
tów przyczyniła rządowi tymczaso- i 


wemu i niezawodnie jeszcze mu przy- 
czyni. | a 

E R a St. £p. 
BERZERŃPAŃ ` 


a młodzież, 


Posługiwanie się młodzieżą w spra- 


"wach politycznych, jak to, niestety, 
bardzo często miewa u nas miejsce, 
zawsze zasługiwało i 


zasługuje na 
potępienie i w przyszłości nie pówin- 
no mieć miejsca w żadnym wypadku 
pozorem. Młodzież 


młodzież wyższych uczelni, powinna 
być zdala od wszelkiego politykowa- 
nia. Naturainie o młodzieży szkół 
Średnich mowy tu niema i być nie 
może, zbyt ona bowiem jest niedo)- 


rzałą, by mogła o dane! sprawie wy-` 
"robić sobie sąd, jako tako trzeźwy. 


mk. Ś45 i za wiersz pet. jedno-łamowy Nekro« 
| logja i Reklamy 75 
| zwycz. 50 t. za wiersz pet. Drobna po 7 


sił 


Na strome |-8] w teście 


f. za wiersz pet. Ogłoszenia 


f.za wyraz 


Młodzież zaś wyższych uczelni, jak- 


-kolwiek znacznie jest wyżej od niej 


posuniętą. w rozwoju umysłowem, 
nie jest jeszcze atoli na tyle wyro- 
bioną życiowo, by na trzeźwą i obiek- 
tywną ocenę zdarzeń, wypadków i na- 
strojów politycznych, nurtujących w 
danej chwili społeczeństwo, zdobyć 
się mogła. KNC 
Łatwo zapalna i gorąca, zbyt 
podatna do ulegania wrażeniom chwili, 
więcej szkody, niż pożytku sprawie, 
będącej na porżądku dziennym, przy- 
nieść może przez swoje wystąpienia, 
zazwyczaj wypływające nie z dokła- 
dnego obmyślenia jego celowości, lecz 
Z porywów młodzieńczej krewkości, 
pod wrażeniem, że się tak wvrazimy, 
dekoracyjnem, nie żaś podyktowanem 
przez samą treść z doniosłości zda-. 
rzenia o jakie w danym, wypadku 
jamie. Tak było naprzykład w roku 
1905 ze znanym bojkotem szkół ro- 
syiskich. Bezspornie bojkot ten wpły- 
nął do pewnego stopnia dodatnio na 
sprawę unarodowienia szkół naszych 
Średnich, lecz jednocześnie sprowa- 


dził rozdźwięk między młodzieżą a jej 


rodznami lub opiekunami, wyraził 
się wreszcie w rozłamie, jaki nastąpił 
pomiędzy starszem a młodszem po- 
koleniem, trwającym nieomal po dzień 
dzisiejszy; przedłużony nadmiernie 
i w logicznem swem następstwie prze- 
niesiony na wyższe uczelnie—zagro- 
ził osłabieniem sił naszej zawodowej, 
wyżej wykształconej inteligencji. Ma- 
ła bowiem tylko część młodzieży na- 


520) zamożniejszej mogła szukać wyż- 


szego wykształcenia w uniwersytetach 
i politechnikach zagranicznych, uboż- 
sl musieli zakończyć naukę na tych 
klasach, w których zastał ich bojkot 
szkolny, lub też dokończyć wykształ- 
cenia średniego w szkołach polskich 
prywatnych, 4 powodu zbyt drogiej 
opłaty za naukę nie dla wszystkich 
dostępnych. 

= ‘Takich zaś wypadków, w któ- 
rych zajmowanie się polityką przez. 


„młodzież szkolną, jej samej i krajowi 


więcej szkody, niż pożytku przynio- 


Sło, możnaby naliczyć bardzo wiele, 


nietylko A czasów dawniejszych, ale 
i dzisiejszych. | 

= Lecz nie o to nam właściwie 
łdzie, nie o samą młodzież, której 
politykowanie niepowetowaną nieraz 
szkodę przynosi; psuje i wypacza 


„charakter, rozbudza namiętności niż- 


szego gatunku, wnosi w jej środo- 
wisko rozłam, nieodłączny od dziele- 
nia się na partje, wzajemnie się 


„ zwalczające, a więc rozwija uczucia 
„zawiści, zaciekłości partyjnej, karje- 


rowiczowstwo, chęć schlekiania ma- 
som dla pozyskania chwilowego po- 
klasku. Dla młodzieży z dziedziny 
polityki powinno być jedno tylko 
zadanie: płomienńa miłość Ojczyzny 


i pragnienie służenia jej jaknajgorli- 


wiej i jak najrychłej. Spełni je ona 
całkowicie, skoro odda się studiom . 
w obranym zawodzie i doprowadzi 
je tak daleko, jak tylko będzie mo- 
gia to uczynić. Ludzi, zawodowo od- 
powiednio wyszkolonych, brak nam 
w każdym zawodzie. Budząca się 
do życia państwowego Polska potrze- 


 bować ich będzie całe zastępy. Niech- 


że młodzież polska wyższych u- 
czelni pamięta o tem i po- 
litykę m jej manifestacyjnymi wy- 
stępami pozostawi na uboczu, a 


„Sama zajmie się gorliwie jak najlep- 


szem przygotowaniem się do służby 
Ujczyźnie. 


w dobie powstahia Rłyczniowego M 
1868 i | 


żów nauki, dsialnozy | sławnych 
Aby w dala sa póżłytek kraju. 


St. Jan. 


f & | EENEN | 


= Na inóronizację Rady Res 
gemcyjmej. Dla wzięcia udziału 
w uroczystości intronizacji Rady Re- 
gencyjnej udali sią do Warszawy: 
pierwszy burmistrz inż. Skulski, 
drugi burmistrz M, Kernbnum i prze- 


wodniczący Rady Miejskiej, inż. Su- 


łowski. 


ma W ostatnia) chwili dowiadu= 


jemy się, że równiðż pastor R. Gund- 
lach wyjechał do Warszawy, w oela 
.waiecia udziału we wspomnianej uro- 
ezystosei, jako przedstawiciel kon- 
systorza ewangelickiego w Lodzi. 
=> Kuratorzy szyitalni. Magi- 
strat zatwiórdził uchwałę wydziału 
- mdrówotności publicznej w sprawie 
żaproszenia na kuratorów szpitali i 
podobnych instytucii pp. Balbińskie- 
gò; B. Bornsteina, inż. L. Dobrzyń. 
sklogó, Hessena, Jaworskiego, inż. 
Leona Koźmińskiego, Leopolda May- 
bauma, inż. Nakielskiego, 
Bpiketmana i Józefa Wolskiego. 

=- Zebranie nauczycieli szkół 
miejskich. Prosżeni jesteśmy o Za- 
miesżczenie, że w nadchodzący po- 
niedziałek, 29 b. m. o godz. 6 wiecz. 
odbędzie się w lokalu Stow. nauczy- 
cieli chrzęśójan (Andrzeja 4) zebranie 
młodszych nauczycieli polskich szkół 
miejskich, na które proszeni są wszy- 
Bćy, zaangażowani na posady nau- 
szycielskie w roku 1918—17. 

— Z Rady Miejskiej. Następne 
posiedzenia Rady Miejskiej odbędą 
się w poniedziałek, 29 b. m. wto- 
rek, 30 i środę, 81 b. m. Będą one 


2 tygodnia. 


Ruch w kooperatywach. == Rozdawnictwo mąki 
1 chleba, — Szkoły ludowe —Z ulicy; 
Ożywiony w czasach ostatnich 
ruch w naszych kooperatywach zna” 
mionuie, że zyskały one prawo oby: 
watelstwa w naszem społeczeństwie 
na dobre. I istotnie, kooperatywy 
zwłaszcza spożywcze oddały cenne 
usługi szerokiemu ogółowi czasów 
wojny—a mogłyby oddać jeszcze cen- 
niejsze, gdyby odrazu racjonalnie by- 
ły prowadzone. Niestety, w czasach 
przedwojennych stowarzyszenia współ 
dzielcze, zwłaszcza spożywcze, po- 
wstawały u nas dość gesto, lecz zaż 
zwyczaj wiodły żywot suchotniczy, 
z powodu nieudolności zarządów, złó- 
Źonych z ludzi nieobeznanych z przed- 
miotem. Czasów wojny tworzyły się 
pod naciskiem potrzeby ułatwienia. 
zaopatrywania się w żywność przez 
aa nieobeznanych z arkanami han- 
lu, 
ki i poczynania zrodzone z dobrej wo- 
li, lecz w praktyce niefortunnie ga- 
stosowywane. Bądź co bądź jednak 
nawiązanie bezpośrednich  stosun- 
ków pomiędzy spóżywcą a źródła- 
mi wytwórczości ochroniło liczne 
rzesze stowarzyszonych od haniebae- 
go wyzysku spekulantów, 

. Zasługę pod tym względem po- 
dzieiają z kooperatywami rozdaw- 
nictwa chleba i maki. Gdyby nie One, 
„niezawodnie dzięki spekulauntom mu- 
sielibyśniy wszyscy za chleb i mąkę 
płacić bajecznie wysokie ceny, wprost 
mówiąc bez przesady nabywać te tak 
bardzo dziś cuune artykuły spożywa 


cze na wagę ziola. | 
Gra tu niewatpliwie rolę speku- 

= laeja, przewąchująca jaz swojem dea 
likatnem  powonieniem, że wojna 


wA 


radnego 


wskutek czego powstawały omył-. 


dom nad budżetem. 

_,— W poniedziałek, 20 b. m. o 
godz. 4 pò poł, odbędzie sią posie- 
daenie 

dale Miejskiei, 


śtie komisji skarbowój piiy 
= Z Delegacji Sarolnej, Wo. 
„bee ukonstętuowania się Rady Śnkol- 
ie] okrępoWój postanowiono Fómwią. 
sač Delegacje bzkólną, pozostawis- 
jąć nadal biura Wydslału Szkol. 
«m Uneczystość KoŚciuszkowska w 

hojmach. Komitet Obchodu Kościuszkow- 
skiego w Choinach urzadza w niadz'ele, 28 b.m. 
ò gódz, 4-8! pó poł. w sali Wao ] Johna, przy 


poświęcone wyłącznie dalszym obró». 


As 


- Moy Rzgstóskiej J8 140, obchód ku ózał Taden: 


Sza Kościuszki, Ea | 

Na program obchodu złoża sle: Śpłew soló- 
y b. L. Dórrzynskieać, dóklamacie, cdożyt 6 
(Macislowicach, fraament iednoaktowy Z. Pary'eu 
go „Kościuszko pod Macłalowłośmi", który oda- 
gra Śskcia dramatyczna przy Tow. Spiew.„Dzwon 
i wiełó innych. 


Tegoż dnia o godz. 9 rano w kościele św. 


Wojciecha Odprawiona zostanie vtoczysta msza 
ŚW. podósas której pienia róllgijńs wykóna chór 
Tów. śpiew. Dzwon”. l l 

Po tkollcznościowem pfzemówiania odbędzie 
się poświęcenie tablicy pamiątkowej ufundowanej 
słaranień Stow. „Bratnia Pemoć”, na która wi- 
dnieja napis: „Tadeuszówi Kościuszee 1817-1517 
"Rodacy. 
— Sprawa emerytury dla nata 
cżycieli. Wydział Szkolny, ople- 
tajac się ne tem, 28 w kasie miel- 
skie] istnieją specialne funduszó emë- 
tytalne, postanowił zwrócić się do 
magistrate % prośbą 6 wypłacanie 
emerytury nauczycielóm, którzy wy- 
służyli 55 lat na, | 
= W podaniu swoim Wydział Szkol- 
ny położył nacisk, iż sprawa ta wy- 
maga szybkiego uregulowania. | 
„Świetlica, Aby dzlecłom 
szkół miatskich dać możność spędza- 
nia czasu poza zajęciami szkolnemi w 
widnej i ogrzanej sali—Sekcia opieki 
nad dziećmi przy Ł. M. R. O. urza- 
dziła „Świetlice* w oddanym przez 
Wydzieł szkolny bezpłatnie lokalu 
przy ul. Dłueisi No 29. 
— Karsy pedagogiczne. W d. 
29 b. m. odbędzie się otwarcie Kur- 
sów pedagogicznych w. lokalu przy 
ul. Dzielnej Ni 44. E 

Na kurs wyższy zapisało sie 158, 
na niższy 55 słuchaczów, ogółem te- 
dy 208 słuchaczów różnych wyznań. 

= Wykłady na kursach prowadzić 

będą pp.: dyr. Knothe—język polski, 
dyr. Czeraszkiewicz— krajoznawstwo, 
dr. Mikulski — pedagogika (psycho- 


= 


wchodzi w ostatnią fazę swego roz- 
woju i prawdopodobnym jest nieda- 
leki pokój. Po wojnie, skoro ruszą się 


interesa i ożywi się handel i prze- 
mysł, gotówka będzie poszukiwana 
przez wszystkich, a w stosunkach 
międzynarodowych wobec nadmiaru 
papierów, jako znaków płatniczych, 
złoto jeno jest gotówką, więc pano- 
wie spekulanci skupują je zawozasu, 
by później ciągnąć łyka, póki się da, 
naturalnie ze szkodą ogółu. Lecz cóż 
tych ludzi baz czci i wiary ogół ob. 
chodzić może. 

Kooperatywy, łącznie z instytuo'a 
rozdziału mąki | chleba, ograniczyły 
role pośredników do zera nieomal. 
A długi jest ich szereg i oni to wła- 
ściwie są głównymi sprawcami nad- 
miernej drożyzny. Gdyby mieli wolną 
rękę pośrednicy z grupy A, posiada- 
jący większy zapas gotówki, wykupi- 


„liby wnet całą produkcie od wytwór- 
„gów zboża i ziemiopłodów, by z do- 


brym zyskiem sprżedać go pośredni- 
kom z grupy B, ci znów, przechowaw- 
szy w dobrem ukryciu lwia cześć 
zapasów, resztę sprzedaliby pośredni- 
kom z grupy O, a dopiero ci ostatni 
docieraliby do spożywców, każąc sobie 
płacić bajońskie sumy za mąkę i chleb 
i w dodatku kazaliby uważać siebie 
za dobrodziejów, broniących ogół spo- 
żywców od śmierci głodowej. Tak się 
przecież dzieje za wszystkimi arty- 
kułami niezbędnej potrzeby, którymi 
wolno prowadzić handel bez ograni- 
czeń i kontroli. | 
Kiedy mowa o razdawnictwie mą- 
ki i chleba, niech mi wolno bedzie 
pod adresem tej instytucji w Łodzi 
małą uczynić uwagę. Przyjętym na 
całym świecie zwyczajem każda in- 
Btytucja w razie zmian w jej przepi- 
sach lub systemie załatwiania inte- 


Si 


ar 


;resów, powiadamia o tem szeroki ogół 


"szkół żydowskich, 80-20 


logja), dr. sterling Okuniewski—przy* 
roda żywa, dyr. Starkiewioz — przy- 
toda martwa, dyr. Supronowicz—me- 
todyka ogólna i arytmetyka, prof. 
Waszkiewicz — historja Polaki, prof. 
Wiszniewski — algebra i arytme- 
tyka: ve 
— Wymłata pensji nauczyciea 
lom sxkół mie'skich +pósuątkowych 
odbędzie się 39 b. m. dla naucsycieli 
| ia naucze- 
cieli szkół niemieokich t 2 listopada 
—dla nauczycieli szkół pólskioh, Wy- 
płata odbywać się bądżie w głównej 
kasie miejskiej w godzinach popo= 
łudniowych. | a 
= coha wystawy Dziecko”. 
Według obliczeń, zestawionych po 
likwidacji wystawy „Dziecko*, oka- 
zuje się, że wydatki na organiszncją 
wystawy wyniosły mk, 431.68, prze- 
wyżke w sumie mk. 81.68 poktyło 
z Unrhodu. l 

Udział w wystawie wzięły 63 in- 
stytucjs dobroczynne, pósóstające w 
zawiadywaniu Okręgowe! I Misisco- 
wej Rad Opiekuńczych i tutejszych 
Tow. Dobroczynności, oraz kika firm 
prywatnych. Wystawa trwała 30 dni. 
Zwiedziły ją 11,774 osoby, z których 
za bilełami płatnymi 2269 dorosłych 
1 2757 dzieci. | i 

Czystego dochodu wystawa dała: 
mk. 1,158.78 rb. 15.80 i hałerzy 80. 
Suma ta rozdzisloną została pomię- 
dzy 67 instytucji s liczbyy 65, które 
przyjęły udział w wystawie. 
— Sprostowanie, W notatce o złożonych 
ofiarach na Polska Macłerz Szkolną wkradła s's 
ómyłka: powinno być młanowicle: 

„Warszawskie T+wo Ubezpieczeń od  otnia 
zamiast kwiatów na grób b. p, Józia Cułtmana 
składa na P.M S. mk. 100, natomiest urzódnicy 


reprezentacji łódzkiej na ten sam cel składają — 
mk, 45 = 


= Sklepy z papierosami. — 
W dniu dzisiejszym w dalszym cią- 
gu następujące sklepy otrzymnły 
papierosy za składu monopolowego: 

J. Steinberg, Żawadzka 7% W. 
Sandberg, Wschodnia 20; B. Wiener, 
Wschodnia 16; H. Stein, Wschodnia 
57; W. Kaliński, Zielona 11; H. Ham- 
mermesz, Wschodnia 4; E. Drewitz, 
Przędzalniana 656; P. Selmanowicz, 
Wólczańska 177; L. Miedwled, Roki= 
olńska 14; A. Lejzerowicz, Konstan- 
tynowska 24; E. Múller, Przejazd % 
Spółka komandytowa, Piotrkowska 
259; Oh. D. Koper, Aleksandrowska 
5, J. Kutner, Konstatynowska 15; M. 
Orner, Zielony Rynek 2; A. Goszczew- 


za pośrednictwem ogłoszeń w prasie 
miejscowej, w odpowiednim terminie 
drukowanych. 

Zapomniało o tem łódskie roz- 
dawnictwo mąki i chleba przy osta- 
tniej zmianie w porządku rozdawania 
legitymacji na prawo nabywania mą- 
ki i chleba w bieżącym okresie. A być 
może zapomniało tylko biura pod 
nr. 22 przy ulicy Cegielnianej o uprze- 
dzeniu tych, którzy odbierali legity- 
macie we wtorki i poniedziałki że te- 


raz odbieraćje będa, potworzyły się 


skutkiem tego ogonki nadmiernie dłu- 
gle po to, by wielu, wyczekawszy się 
parę godzin, dowiadwwali sią naraz,że 
ich kolej przypadła wczoraj, a nie dziś. 
Była to dla nich bardzo niemiła nie- 
spodzianka, tembardzia' że niezmie- 
niony napis w oknie obiecywał dać 
możność załatwienia się dziś 
Dobrze ieszcze, że działo sią to 
na ulicy Cegielnianej, a nie Zachod. 
niej, pomiędzy ulicami Zawadzką a 
Konstantynawską, gdzie wskutek prze- 
brukowywania iezdni, stosy kamieni 
zawaliły stertami oba chodniki, tak, 
że pojedyńczy przeshodzań napotyka 
niemałą trudność w przedostaniu się 
przez tę część ulicy Zachodniej. Co- 
by się działo, gdyby tam zączęły 
tworzyć sią ogonki, zwłaszcza wobec 
Bwawóli chłopców, wyjmujących ka- 
mienie z bruku z takim ferworóm, że 
lecą, jak grad pod nogi przechod- 
niów, obijająe mury kamienic, W da- 
datku robotnicy, tłnkący kamienia 
na szaber, dokonywują tej czynności 
na piytach chodników, obsypujac 
przechodniów odpryskami kamieni. 
dakby wówczas wyglądali wyczeku- 
Jacy w ogonkach i przechodnie, kto 
Ciekawy, niech sprawdzi, przeszedłszy 
się przez ulicę Zachodnią, 
bardu akcyjnego, 
oprócz szabasów, gromada żydków 


nią, obok lom-. 
gdzie codziennie, 
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ska, Zawadzka 11; P. Rzepkowiez, 
Kielbacha 32; W. Gierbich, Piotrkow- 
ska 80; Dobrzyński, Zgierska 7; J. 
Pedo, Szo-a Pabianioka a2; J. dłantz, 
Piotrkowska 60; A. | Soheinsilber, 
Brzezińska 86; B. Ía Gotkelf, Słoń. 
klewicza 61; D. Dimant, Dzielna 85; 
W. Kasperkiewicm, Zgleraka 146; J. 
Rosónbaum, Karola 1; W. Kaliński, 
Brzezińska 22; B. Gutterbaumm, Wi- 
dzówska 88; Ch, Lanegusa, Wschodnia 
9; W. Laizerowieg, Glówna Bd; Sz. 
Kaliński, Brzezińska 84; L. Gransk, 
Staro Zarzewska 146; J. Weinzalch, 
Przeiazd 48. 

Sprzedawcy Gl otrzymali po 
25,000 papierosów, które obowiązani 
są sprzedawać detalicznie po cenach, 
wydrukowanych na paczkach. Za po- 
bleranie Gen wyższych, prócz kury 
pieniężnej, będzie nieuczciwym sprze- 
dnwóvm odebrane prawo prówadzee 
nia handlu papierosami monopolo- 
wymi. 


Teatr I Muzyka. 
Teatr Polski (Cəgiəlnlana 63) 


. Daig w teattze Polskim oraz dragi „Tajem- 
g CR" Barsteina, | 
Z Warszawy. 
Szkola mierułcza. == Komisje żydowskie Rady 
Stane. 

— Depsrta ment gospodarstwa Spo- 
leczonego Tymez, Rady Stanu organi- 
zuje szkołe mie niczą, mającą na ce- 
lu przygotowanie geometrów klasy 
lej. Kurs ma być 5-clo semestralny. 
Wychowańcy szkoły po odbyciu 4-ro 
letniej praktyki i złożeniu prac odpo- 
wiednich, będą mogli uzyskać sto- 
pień geometry przysięgłego. Zapisy 
i zmiecia w szkole rošpocsng sią w 
połowie listopada. 

Wydział reform agrarnych Den 
partamentu gospodarstwa przóżna- 
cza stypondja dla 20 słuchaczy, pe 
1200 mk. rocznie każde. i 

Informacji zasięgnąć można w wy- 
dziale reform, Warszawa, Zgoda 10. 

— Żargonowy „J. Wort” infor- 
muje, że komisja przejściowa T. 
Rady Stanu utworzyła komisję, dla 
rewizji ustawy organizacji gmin ży- 
dowskich z d. 1 listopada 1916 r. 
w celu przedstawienia gen.-guber= 
natorstwu zmian potrzebnych. Do 
komisji weszli pp. rabin Kahane, H. 
Hufnagel, dr. S. Poznański, L. Be- 
rensoń, J. Kirszrot i J. Cohn. : 


załatwia na chodniku przed bramą. 
swoje operącje z kwitami lombardo- 
wymi i inne tym podobnó, tamując 
przejście w czasie normalnym, a u- 
niemożliwiając te podczas przebrn- 
kowywania ulicy. 

Już to wogóle na ulicach nasze- 
go miasta krążenie dla osób, przy- 
zwyoczajonych do kultury mieszkań - 
ców wielkich miast, ohoóby tylko na- 
Bz6j stolicy, gdzie nikt nikogo nie 
potrąca I nikt nikomu przejścia nie 
tamuje—nie należy do przyjemności. 
Pewien odłam naszych współobywa- 
tali semickiego pochodzenia, przy- 
wykł zwyczajem ludów wschodnich 
wszystkie swoje interesa załatwiać na 
ulicy. Zyje on wprost na ulicy, sku- 
pisjąc sią w gromadki hałaśliwe, a 
kosza z owocami, kartoflami, jaray- 
nami, paki i paczki, powystawiane 
przed sklepami, tamują ruch nawet na 
prynoypalnych ulicach naszego mia- 
sta. mieni się to, miejmy nadzieję, 
lecz nie prędzej, jak po zaprowadze- 
niu przymusowego początkowego nau- 
czania, Dlatego też szkola ludowa 
powinna się stać benjaminkiem na- 
szego społeczeństwa, Rozwija się ona 
dzięki opiece naszych władz polskich 
w sposob, najlepsza budzący na- 
dzieje, | 

Należy nam jednak nie zapomi- 
nać nietylko o umysłach dziatwy 
szkół ludowych, ale i o jej zdrowiu 
fizycznem, przez dustarczanie ja; po- 
żywnej strawy i ciepłej odzieży, Ty- 
le już sprzedawano u nas znaczków 
na różne cele, czyby nie były wska- 
zanam urządzenie podobnej sprzeda- 
ży ulicznej I dla tej biednej dziatwy 
na obiady, odzież I ubuwie? 

Janise. 


_ gostanie na urzędzie. 


-— Sytuacja w pllemczech. 


| „Berliner Tageblatt” podaja x kół 
| parlamentarnych informacie, że te zw.. 
przesilenie wewnętrzne weszło w no- 
wą faże, wszechniemiecka zag „Dau- 
taohe Atg.“ ma „całkiem pewne dane" 
de twierdzenia, że dr. Michaelis po- 


| | „Berliner Tageblatt” pisze, że w 
- kołach politycznych toczy się żywa 


dyskusja nad faktem ogłoszeńia w tej 


chwili orędzia cesarskiego, mianują- 


Wielu przypusżoza, że mianowanie 
io ma przeszkodzić dymisji Michao- 
lisa, a conajmniej następca Michae-. 


lisa powinien przejąć dr. Hellfericha, - 


jako swegó żastępóg. Wszystkie te 
komentarze zjawiają się tylko dlate- 


BO, Ż6 nio jesżóżć niewiadomo 0 spra- 


wie głównbi. 


„Voss. Zły”  pówlada, żó przesi- 


lante kanelerskie istnieje tylko w 6- 


pinii partji parlamentarnych, otocze- 
- pie cesarza natomiast sądzi, że po- 
między partiami, kanclerzem i sekre- 
iarzami stanu może nastąpić porozu- 
mienie, umożliwiające dalsza urzędo- 
wanie kierowników polityki Rzeszy. 
Potwierdza się wiadomość, ż6 cesarz 
nie przyjął dymisji Capsilego. W oża- 


sie rozmowy Michaelisa z cesarzem. 


nie zaszło podobno nie, coby mogło 
nakłonić kanclerza de podania dymi- 


sji. Stanowisko cesarza narazie jest 


nieznane. Przypuszczać należy, że 
szef gabinetu cywilnego, Valentini, 


informował cesarza o swej rozmowie. 


z przywódzonni stronnictw. 
| /„WVoórwaerts* twierdzi, że pewne 
koła, których organem jest wszech 


niemiecka „Taegliche Rundschau", u- 


siłują utworzyć nową większość, zlo- 
- żoną tylko ze stronnictw obywatel» 
skich. Zdaniem „Vorwnorts'a*%, to 
wyeliminowanie socjalistów z wie- 
kszości byłoby dla stronnictwa tego 
nader dogodne. = | i 
|. „Socjalna domokraocja, gotowa 
jest współpracować ze wszystkich sił 
mad usunięciem obecnego przesilenia. 
deżeli ono nis nastąpi, socjalna da- 
mokracja, spełniwszy swój obowiązek, 
będzie mogła z czystem sumieniem 
przejść do opozycji I bronić intere- 
sów ludów, w myśl jej dawnych tra- 
dycji. O rożdziale urzędu spraw we- 
wnętrznych, mianowaniu dr. Helffe- 
richa zastępcą kanclerza, a Waltrafa 
sekretarzóm stanu urzędu spraw wó- 
wnętrznych, powiada „Vorwaerts*, że 
możnaby z tego wnioskować, że roz- 
wiązanie węzła przesilenia ma być 
odroczone, aż do zejścia się parla- 
mentu w początku grudnia”, RZ 


Obrady w parlamencie francuskim, 


gagneur w interpelaoii zapytał'o powody, któr 
"skłoniły Ribota i Mouteta do wystapienia z ga? 
- binełu, a następnie oznajmił: Francja nie prowa”. 
- fzi wojny dla zsborów i dla zemsty, lecz chce” 
zapewnić sobie zwyciestwo. prawa. Następnie 
mówił g celach wojennych Frencii i zapytał 
- Barthou o opinie jego ¢ọ do polityki zagranicze 
nej. Painieyvó odpowiedział: Tem, © oo chodzi 
w polityce francuskiej, jest powrócenie Franocłi 
Alzacji. i Lotaryngii, a dlatego francuzi muszą 
Bić się ( zwyciężać. - w” 

Podoras rozpraw zabrał głos min'ster spra w 
zagranicznych, Barihou. Min'ster zaznaczył na 
wstępie, iż koniecznem jest utrzymanie świętej 
Jedności, a następnie poruszył nwagi dep. Mou- 
teta, dotyczące tajnych traktatów politycznych. 
„Jakkolwiek uznaje konieczność środków tajnych, 
przypomina jednakże o tem, że w grudniu 1911 

roku uznał za rążącą sprzeczność, iż dypłomacje, 
które sądziły, że posiadają możność swobodnego 
rozporządzania swym losem, związane sa tajnymi 
traktatami Nie powinno się to powtarzać. Fran" 
cia ma teraz prawo wiedzięć o wszystkim, Po“ 
siadam okropną odpowiedziałaośe "ministra spraw 
zagranicznych i pozostanę wiernym memu oświad- 
czeniu z r. 191L. ES A : | 
- Następnie Barthou, nadmienjyszy ; =: 
Rosii, ciągnął dalej: Francja ndy. da naa 
więcej powodów do zupełnej ufności w zwycię- 
stwo. Chwila, gdy Stany. Ziadnoczone *przystę- 
< pują do wałki i wśród godnego podziwu wysiłku. 
| posyłają nam malerjąły wojenna i gołnierzy, któ- 
` rzy zajmą miejsca na froncie nasypy, jest (wyda: 
| fTzęniem, kiórcgo następsiwa gą - nieobliczalne. 
W chwili, gdy zajmę miejsca na konferencji koa- 


ligji, potrzebne mi będzie zaułania i sympatja - 


„ parlameniu, ponieważ znaleźliśmy się w tej fazie 
wojny, w której, jak to zaznaczył Lloyd Georga, 
należy baczyć na ofensywę dypiomatyczaa Nie. 
miec. Żołnierze nasi i nasi sprzymierzeńcy zła». 
mali ich ofensywę militarną, iecz ich ofensywa 
dyplomatyczna prowadzona jest w dalszym ciągu 
| zB szczególnym naciskiem. - j y 
Niemcy spodziewały się. iż osiągną źwycie” 

stwo dzięki wojnie łodzi podwodnych, która sta” 

mówiła i stanowi coprawda trudność, lecz nie 

“ast, niebezniecząństyem. śmiertelnem. Ograniczo: 


ne do ofensywy dyplomatycznej, 


< zasady prawa i 
zasad, - | 


_Gięstwa. 


„piecznem. 


* dzienne gó. 


; Agencja Havesa. donosi: W izbie gmin Ba_ = 


„dziły jeńców. 


y "Niemcy dążą do - 
poróżnienia koalicji. Tetu niebezpieczeństwu mu» 
simy stawić czoło. Konferencja koalicji wyświetli 


„plamy Niemieć. 


_Nisłępnie Barthóu wrzószedł  d6_. pórządku 
dziennego z dnia 5 lipca, głoszącego koniecze 
ność. pówrócenia Al:aaii i Lotaryngii ich praw- 
dziwej Olćżyźnie, powet+wanie wyrządzonych 
szkód | domagającegó sig gwstancji. Alzacja 
i Lotarynója zostały zajęte prze» wroga © 44 lata 
wcześniej, niż departamenty, okupowane płted 
trzema laty, ; | M 

.. Z punktu widzenia prawnego niema tu žad- 
fie] różnicy. Alzacia i Lołaryngja, ciągnał Barthou 
dalej, są departamentami, żajętyti przez hiaprzy” 
Jaciela, która musimy uwółsić i powrócić piewe 


| „dziwej ojógyźnia. 
cego Hellifericha zhstępcą Kanclerza. 


` Oświadczeniu Kiihimanna w parlamencie Rze- 
szy przeciwstawiam tedy dekjaracię prawa F-an- 
elit Franója nle może uczynić Niemsom $adnego 
ustępstwa w sprawie Alzaoli 1 Lotaryngji. Nie, 
nigdy! (Oklaski). LD 
« Albert Thomas oświadczył, iż dla Francji 
jest Ghwalebnem, że może obwieścić pólityke pra- 
wła, ńieżależnie sd łosu bitaw. Jetel- zostanie 
«wycieską, to Francja podyktuja pokój w myśl 
stosownie do swych dawnych 


Prezes ministrów, Paimieyć, odpowiedz'at: 
Francja żąda tylko realizacji swego prawa i be- 
dzie prowadziła wojnę z całą eńergją a2 do rwy- 

Minister spraw zagranicznych, Barthou, wy- 
raził zdziwienie, że Thomas chce wiedzieć coś 
określońego 6 gwarancjach, takich sażądać na- 
leży, ażeby żynieść militaryzni pruski, Omawia- 
nłe tel sprawy byłoby przedwczesńem i niebeze 


- Nastepnie izba uchwaliła 228 głosami prze 
ciwko 137 nastęsujacy porzadek dzienny Potte- 
vas, Leona i Berarda: W ufności dla rzadu, iż 
* poómóca coraz silniejsze! akcji miltarnej i dy- 
plomatycznej, oraz przez coraz ściślejszą łącz- 
ność ze sprzymierzeńcami zapewni on ostateczna 
zwyciestwo prawa, Izba pszechodzi do porzadku 


Następnie jednogłośnie przez aklamacje par- 
lament przyjął wniosek dodatkowy, wyrażający 


wdzięszność l:by wojskom francuskim. 


OPR | amnes 


„Komunikat niemigcki. 
BERLIN. (Urzędowo). | 


Wielka Kwatera Główna, 26 -„;0 
października ; . aE | 


Zacho:śnia widownia wojny. 


- Front wojsk gen. feldnarszal ka 
"Ks. Rupprechta Bawarskiego 


Wzdłuż całego frontu we Flan- 
drji walka artyleryjska wozorai; oraz 
w ciągu nocy była ożywioną. Szcze”. 
gólnie gwałtownym był ogień od la- 
su Houthoulst do Hollebeke; zrana 
wzmógł on się tam do ognia huraga- 
nowego. Nocne nałarcia cześciowe 
francuzów i anglików rozchwiały się 
wszędzie przed linjami naszemi. 

Według naszych dotychczaso- 
wych raportów, nastąpiły o świcie 
w wielu miejscach frontu natarcia 
nieprzyjaciela. | l o- 
Pront Niemieckiego Następcy 

— "Tronu. 


Po silnem przygotowaniu ognio- 
wem, francuzi posunęli się wczoraj 
naprzód % północnych stoków Che- 
min des Dames: do niziny Ailette, 
Natarcie ich spotkały oddziały czo- 


towe, ściągnięte nocy poprzedniej na 


południowy skraj lasu Pinon, które 


„po krótkiej walce cofnięto na pół 


nocy brzeg kanału Oise-—Aisne. Nie 
udało się przytem całkowicie zabez- 
pisczyć materjału armatniego przed 
ostatnim dniem walki w zniszezo- 
nym od pocisków lesie Pinon. 


W innych miejscach pola walki, 


po pomyślnem odparciu uderzenia 
nieprzyjacielskiego, eofnięto linje na- 
sze, stosownie do plann, za kanał pod 
Chavignon i na południowy.wschód 
od tegoż, f SB, 
Przeciwnik kilkakrotnie usiłował 
później przekroczyć  nizinę kanału; 
nasze oddziały bojowa odrzuciły: go 
wszędzie. SB | 
||. Na wschodnim brzegu Mozy wa: 
leczne bataljony dolno-saskie wzięły 
szturmem przy pomocy miotaczy 
-ognia stanowiska francuskie w lesia 
Chaume, na szerokości przeszło 1200 
metrów, pokonały załogę i sptrowa- 


- Kilka kontrataków, podjętych przez 
niaprzytasiela w calu odzyskania tych 
rowów załamało się krwawo, nie od- 
nosząo: żadnych sukcesów. a. 
_ Wśród innych armii doszło wśród 
burzy i deszczu do liceaych potę 
czek oddziałów wywiadowczych, | 


„NOWY KURIER ŁODZKI—27 pazdziorńika 


koła wojskowe 


"18917 róka 


Wschódnia wielo! 


na wojny, 


oraz 


Pront macedoński. 


= Nie doniesiono o żadnych waż- 
nych wydarzeniach, 
Wioska widownia Wojny. 

Wyzyskuiąc skutki przełamania 
frontu pod Plitschem i Tolmsinem,. 
dywizje nasze pósuwają się naprzód 
poprzez Karfrait i Ronzina. 

Wojska skrzydła północnego, o. 
ile nie dostały się do niewoli, są po- 
konaa i cofają się. | 

W niepowstrzymanem  parciu 
naprzód niemieckie i austrjacko-we- 
gierskie pulki przekroczyły, idąc ze 
sobą w zawody, wytknięto cele i 
wyparły nieprzyjacieła x silnych tyl- 
nych stanowisk na wzgórzach, które 
usiłował utrzymać, = 

Pod naporem naszym zaczeli 
wiosi opuszczać również i płasko» 
wzgórze Bainsitza — Duch św. 

„W wielu punktach walczymy już 
na włoskiej ziemi. | 

_ Liczba jeńców wzrosła de prze- 
szło 80,000 ludzi, a wśród nich 700 
oficerów, zdobycz — do przeszło 800 
dział, a wśród nish dużo ciężkich. 

Jasna pogoda jesienna sprzyja- 
ła wczoraj operacjom bojowym. 

Pierwszy Gensral-f watormistez 
Ludeniorft. 


Homunikat rosyjski. 

PETERSBURG, 28.X. Wielki sztab 
generalny donosi 28 października: 

Front półnosny : W kierunku Rygi 
oddziały nasze posungły się naprzód 
pod majątkiem Skul i Hintzeabere, 


-oraz pod Allasz i Lemburgiom, obsa» 


dziły oepuszozoną przednią linie nia- 
przyjaciela i zajgły po walce rowy na 
północy od majątku Hintzenbsrg. 
Front zachodni, południowo- za- 
chodni i rumuński: Gwałtowny ogień 
karabinowy pod Focsani i Maratesti. 
Morze Baltyckie: Wśród floty nie 
szczególnego. Pod Kuiwast (wscho- 
dnie wybrzeże Moon) wykryliśmy 


"obecność okrętów nieprzyjacielskich 


w składzie przypuszczalnie 2-ch okrę- 
tów liniowych, 8-ch krążowników itor- 
pedowców. | | 

Dnia 21 października torpedowce 
ostrzeliwały pod wsią Uesktl (8 wiorst 
'na północ od Werder). Zamiary nis- 
ptzyjaciela wysadzenia na ląd wojsk 
pod majoratem Mojzekue! (12 wiorst 
na północy od Werder), udaremnione 
zostały przez nasze straże nadbrzeżne. 


Wieści z Rosii. 


Wydalanie polaków z Moskwy 


© Wiedeński „Kurier Polski“ pisze: 
Wychodzące w Rosii dzienniki pol- 
skie donoszą: Ze względu na katas 
strofalny brak żywności w Moskwie 
zarządziły władze ewakuację miasta 
na wielką skalę. Przed innymi ma 
być wydalonych z miasta kilka ty- 
sięcy polaków. Komitet polski wy- 
siał do Petersburga deputację, celem 
zaprotestowania przeciw temu zarzą- 
dzeniu. | 
Lądowanie miemców pod Wer- 
der. 

 Petersburska Agencia Telegra- 
ficzna donosi: Szef Wielkiego Sztabu 
Generalnego, generał Dukonin, przy- 
był tu dzisiai, ażeby wziąć udział. 
w wyznaczonem na jutro posiedzeniu 
tajnem parlamentu prowizorycznego. 

Generał Dukonin oświadczył jo- 
dnemu ze sprawozdawców, iż lądo- 
wanie niemców pod Werder ma pra- 
wdopodobnie na celu ochronę wysp, 
obsadzonych przez przeciwnika w za- 
toce Ryskiej. 

Dia chrony Ryni. 

Pet. Ag. Tel. donosi: Miarodajne 
| sgdzą, że trwający 
wciąż odwrót niemiecki nad Dźwiną 
ma na calu wzmocnienie obrony Ry 


eg 


„gii uniemożliwienie wszelkich usi- 


do odebrania tego miasta. 

= Nieprzyjaciel zyskuje w ten spo. 

sób znaczne skrócenie swego frontu 

baltyckiego, taniej więcej o 40 wiorst 

na 120. ; 1. 2% | 
` Pociąga on za sobą armię rosyj» 

ską, . zmuszając. ją do anugzezeni: 


jJowań armii rosyiskiej, zmierzających 


i; 


Medjolsan 


8 


Pr AZOT a a R 


ntządzonych pozycji „1 budowania 


nowych w pobliżu przeciwnika, 


Przygotowanie drogi de 
ho nżęć 2 Rewia. | ost 
„Bausłer Naohrichtón* donoszą s 
Według depeszy, otrzy” 
manej przez Secolo” m Londynu, 
niemieccy poławiacze min zajęci sa 
obecnie otzyszczaniem % Min zato- 
ki Fińskiej, aby uczynić flocie nie- 
miackiej drogę wolną do Rewła i Hel- 
sinoforsu. | "e 
Oświadczenie ferószczenki, 
, Pet. am tel. donosi: W  rozme- 
wie z dziennikarzami, którzy zapye 
tywałi ministra spraw zagranicz- 
nych, Tereszozenkę, w sprawie sze- 
roko rbozpowszechnianych pogłosek 
o rzekomych usiłowaniach Niemiec 
"nawiązania rokowań pokojowych ze 
sprzymierzeńcami Rosii jej Kosztem. 
odpowiedział Tereszczenitó, że na 
najbliższem postedzeniu parlamentu 
tymozasowógo republiki rosyjskiej 
głoży drobiazgowo sprawozdanie, ty- 
vzące się wszystkich spraw polityki 
zagraniczńsj. 

Minister dodał że Niemoy istota 
nie uczyniły kroki, które zmierzały 
do zasiania niezgody pomiędzy sprzy- 
mierzeńcami, oraz szeroko rozwodzii 
się nad ciężkiem położeniem Nie: 
miec, które z tego powodu lękają się 
nowej kampanji zimowej. 

Biuro Wolffa, podając do wia- 
domości oświadczenie Tereszczenki 
e usiłowaniach niemieckich zawarcia 
pokoju odrębnego ze sprzymierzeń. 
cami Rosji jej kosztem, kategorycże 
nie zaprzecza tej informacji i nazy« 
wa ją niczem nieuzasadnioną. 

W sprawie ewakuacji Poters 
| burga. 

-W sprawie ewakuacji Petersbur- 

ga „Nowała ZŹń” pisze: | 

Zagrożenie Petersburga 6 tyle 
jest decydującem w sprawie konty- 
nuowania wojny, że ewakuacja po- 
ciąga za sobą daleko idące skutki z 
powodu zastoju w przemyśle. | 

Rząd powinien stolicę ufortyfiko- 
wać, wówczas, być może, udałoby się 
powstrzymać niemców aż do wiosny 
1818 roku | ; 

Według znowu doniesień dzien 
ników innych wszystkie środki i roz- 
porządzenia rządu rozyjskiego, mają- 
ce na 6slu zmniejszenie trudnośoi 
żywnościowycn Petersburga, nie do- 
prowadziły dotychczas do pomyślne- 
go wyniku, ponieważ tylko nieliczne 
instytucie urzędowa zostały ewakno- 
wane, a napływ przybyszów przecię' 
tnie jest większy, niż liczba odje- 


żdżających. 


Cała lewica przeciwna jest pla- 
nowi przeniesienia rządu do Moskwy 
obawia się bowiem, że wówozas rząd 
uchyliłby się od wpływów radykai- 
nej xlasy roboczej Petersburgai gar- 
nizonu stołecznego. 


_ Telegramy. 


Dr. Kramarz. 


-. BERLIN.—Jak donosi „Vossische 
Ztg,.* z Pragi, w niedzielnym nume- 
rze „Narodnich Listów“ dr. Karol Kra- 
marz zabiera poraz pierwszy głos 
po powrocie z więzienia. Z tego po- 
wodu „Narodni Listy* wyszły w sza: 


oie odświętnej. Kramarz zaznacza w 


artykule p. t. „Do nowego życia“, że 
nigdy jeszcze naród czeski nie był 
tak zjednóczony, jak obecnie i wzy- 
wa go, aby takim pozostał, nigdy bo- 
wiem nie było tak potrzebne, aby 
cały Świat widział tę jedność cze- 
chów. 

Pozatem „Narodni Listy” podają 
zawiadomienie, że dr. Kramarz obją} 
ich kierownictwo i że dziennik dążyć 
będzie do osiągnięcia państwowej sa: 
modzielności narodu czeskiego, urze- 
czywistnienia wszystkich praw ko- 
rony czeskiej oraz prawa narodu cze- 
skiego stano wienia o swoim losie. 

W sprawie ataków powietrze 
f my ©. a | 

LONDYN. 26,10. — Biuro Reute. 
ra komunikuje: 
nister spraw wewnętrznych mówił o 
wiadomym zamiarze rządu, by na 
miasta niemieckie rzucano bomby, 
dopóki nie skończą się rozmyśine a- 


taki niemców na ludność Anglji. = 


Dwa takie ataki już przeprowadzono, 
A. izba. może. „być, LOWE 


W izbie: gmin mie 


ś 


a będzie stosowaną, dopóki oel nie 
zostanie osiągnięty. 

ROTTERDAM, 26.10. — „Daily 
Expres“ komunikuje, iż minister Si- 
mon przebywa na froncie, ażeby 
porozumieć się z kwaterą główną, na 
które miasta niemieckle i okręgi zo- 
staną wykonane ataki powietrzne, 


Sytuacja we Wloszech. 

KARLSRUHE, 26.10. — Dzienni- 
ki szwajcarskie głoszą, iż podróżni, 
przybywający z Lugano, opowiadają, 
że na front włoski odjęchały silne 
oddziały wojsk angielskich i mater- 
jał artyleryjski. W wielu miastach 
włoskich znajdują się jednostki woj- 
skowe różnych państw koalicji. 

Istnieje przypuszczenie, że za- 
równo w Turynie, jak i w innych 
miastach miały enè wystąpić w ra- 
žie rozruchów. | 

Włoskie przesilenie gabine=a 
. towe. 

BERLIN.— Z Lugano donoszą d0 
„Taegliche Rundschau*: Jak twier- 
dzi rzymska „Italia*, włoskie przesi- 
lenie gabinetowe jest już w istocie 
rozwiązane. Nowy gabinet grupuje 
się dokoła Orlanda, Sonnina, Nittiego 
i Bissolatiego. | 
MWłąsność nieprzyjacielska 
| w Arreryce, 

BERLIN. — Z Amsterdamu do- 
noszą do „Vossische Zig.*: Według 
informacji agencji Reutera z Wa- 
szyngtonu, niedawne mianowany fa- 
rządzca własności nieprzyjacielskiej 


Sredniej Ne 19. 
Porządek dzienny 


| 2. Dalsze rozprawy nad budźetem. 
B | Łódł, dza 25-90 października 1911r. 


tampla j (IA 
zB 


"w stosunku 


w Stanach Zjednoczonych, Palmer, neutralnych. W 


OGŁOSZEŃ 


- Posiedzenia Rady Miejskiej odbędą się w ponie- 
działek, 29, we wtorek, 30 i wśrodę 31 października 
1917 roku o godzinie 6-ej po południu, w sali To- 
warzystwa Kredytowego miasta Łodzi, 


1) Odczytanie protokułu poprzedniego posiędzenia budźe- 
towego; 


Przewodniczący | 
T. Sułowski, a) 


„NOWY KARIER ŁÓDEK: n7 aa T dar tzu 


NIWIE ARTI 


oświadszył, ża wszystkie sumy, Graz 
inną własność poddanych państw 
nieprzyjacielskich, znajdujące się 
w rękach amerykan i oceniana na 
kilkaset miłjonów dolarów, włoży 
w amerykańską pożyczkę wolno- 
ściową, 
Mianifest floty rosyjskiej. 

PETERSRURG, 25 X. — Rosyjska 
flota Jezior Wschodnich wydała ma- 
nifest do proletariatu międzynarodo- 
wego, który charakteryzuje poglądy 
szerokich rzesz proletariatu rosyj- 
skiego. 

Odezwa ta określa sie, jako „osta- 
tnie pozdrowienie w godzinie śmierci“. 

Oto niektóre ustępy z jej treści: 


W nierównej walce ginie nasza flota. 


Zaden z naszych statków nie cofnie 
się od walki, żaden marynarz nie 
wróci do kraju, jako zwyciężony! 
Jakkolwiek oczerniana i obrzucane 
obelgami — flota nasza spełni swój 
obowiązek względem rewolucji”. 


Sytuacja szwedów w Ame- 
. Pyce. 

CHRYSTJANJA. 26.10.—Szwedzi, 
przebywający w Ameryce, skierowa- 
li do szwedzkiego ministerium spraw 
zagranicznych podanie o jak naiśpie- 
sznieisze wysłanie da Ameryki okre- 
tów, ażeby mogli uniknąć przymuso- 
wej rekrutacji w Stanach Ziednoczo- 
nych. W Szwecii panuja wielkie 
rozgoryczenie z tego powodu, że w 
Ameryce jednakże została zaprowa- 
dzona przymużowa służba wojskowa 
do obywateli państw 
obec tego ogół da- 


RMA MAO 


ET EREA 
OCE Rozw 2 
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R 


przy ulicy 


> 


Rady Miejskiej 


| Komitet Giełdowy bódzki 


zawiadamia osoby interesowane, że na skutek 
poczynionych przez Kom'tet starań, p. Prezy- 
dent Policji zgodził się maodraczeni - ter. 
minu składania deklaracji majątkowych dla 
określenia podatku od majątku. 


do I5 listopada r. b. 


z warunkiem, że każdy zainteresowany zaw'a- 
domi Prezyd um Policji o cehsei korzystania 
z przedłużonego terminu. | 


W niedzielę, dn. 28 b. m o go- 


517 rpOokif, * 


maga się, by sawedom dano możność 
powrotu do kraju. 


Telegramy własne 


Przyszła rzeczpospolita 
ielsńredizie a. 

AMSTERDAM, 28. X (w.) — We- 
dług donies'enia pism  tutajszych, 
konwent sinn-feinistów nehwalił je- 
dnomyślnie damasać sie miedzyna- 
rodowego uznania Iriandji, jako pań- 
stwa nieżależnego, i przeprowadzenia 
plebiscytu w sprawie określenia for- 
my rządu. 
Konstyłuanta wPełersburau? 

PETERSBURG, 26.X. (w.). Komi- 
sja obrony krajowej przy tymczaso- 
wej radzie ministrów, po wysłucha- 
niu sprawozdania rządu z położenia 
strategicznego na froncie północnym, 
powzięła uchwałę treści następującej: 
„Ponieważ rząd zamierza bronić Pe- 
tersburga do ostateczności, i uważając 
pozostawanie swa w stolicy, wobec 
obecnego trudnego położenia, za nie- 


zbędne — przynajmniej do czasu, do» 


póki on sam nie będzie zagrożony 


bezpośrednio — postanawia sie, aby 


konstytuanta została zwołaną w Pe- 
tersburgu. Komisja obrony krajowej 
przy radzie ministrów republiki, ak- 
cepiuje tę uchwałę rządu i wzywa 
tenże do ogłoszenia niebawem w tej 
Sprawie wezwania do narodu | 
Wojsko do pomocy milicji. 
PETERSBURG, 26.X. (w.) Roza 
kaz ministra wo'ny brzmi: „W awian- 


między i-emii 


Paczaże r 


ROK KGIE 


gier 


ae 


„Polonji” i „Lódzkiego Klubu Sportowego 


o odz 1J-2f rano E S-ej no noludniu | 


Wyprzedaż 


Ni 293 


ku z panuiącą w kraju anarchja, do 
obowiązków armii należy xzapewnie- 
nie bezpieczeństwa ludności. Milicja 
obywatelska nie jest w stanie spel- 
nienia tego zadania jak należy, wo- 
bec czego wojsko bedzie musiało 
wziąć udział w utrzymaniu porządku 
wewnątrz kraju. W tym celu całą 
republika bedzie pođzielona na okre 
gi. Kensrstujące w nich garnizony 
rezerwy, Oofrzymaja odnowiadnie ine 
strnkcie, aby do nomacy miliciji do- 
starczyły lepszych Oficerów, zwła- 
szcza z liczby inwalidów, lżej poe 
szkedowanych w czasie wojny. 
Podobny rozkaz wydany został 
również do organizacji strażniczych 
na kolejach i w portach okrętowych. 
Rowy urząd, 


BERLIN, 27.8 (w.) — „Reichsan. 
zeiger* komunikuje, źe cesarz Wil- 
helm mianował dyrektora państwo- 
wego urzędu Sprawiedliwości, Del- 
brücka podsekretarzem stanu w tym 
urzędzie. Słanowisko to zostało wła- 
śnie świeżo utworzone. 


że świata. 


X Wykopaliska w Pompei prowadzą 
sie skwapliwie nadal. W ostatnich czasach od- 
kryto c'ekawe zabytki, zWłaszcza Cały szereg do- 
mów patryciuszowskich. które całkiem wyjątkowo 
mają po dwa piętra. Tricliniam jednego z aich 
pokryte jest całkowicie greckiemi i łacińskiemi 
dystychami, sentencjami filozof'cznemi, a nadto 
przepisami z dziedziny gastronomji i hygjeny. 
Równocześnie znaleziono ciekawe i rzadkie za- 
stawy stołowa, prawie wszystkie z bronzu. 


pm" 


il-giemi drużynami 


FĄo sprzedania prosięta. Umentar- 
= na 10 m. 10 


óżeczko dziecinne do sprzedania 
Wiadomość: Juljusza 13, Kabacz- 
3 


nik, 


potrzebny stróż nłe starszy lat 40. 
Wiadomość: Pasaż Szulca Ne 17: 


potrzebny stród4. Wiadomość: ul. 
Nawrot N 44, u gospodarza. 


Q erografji polskiej (Habelsberger ) 
udziela rutynowana nauezyciel- 
ka w szkołach, kompletach i poje- 
dyńezo. Oferty „Stenografia w Kur- 
jerze Łódzkim. 


G ae paszport niemieski: 
wydany w Łodzi na imię Heleny 
Kłos. 


jj ejonego 


Żądajcie wyłącziiie 
Lampek Wotan. 


ŁU 


„przyspasabia na stopnie celujac: 


| szkół średnich. Spec.aln"ść: *ęzvy : 
| matyka. 


OOO. Roe RERE 


AH 


ynowana nauczyc 


klas 

` mate 
pol- 

terji, 


io wszystkiek 
n'em eski 
À Anaifabetów wyucza w «.ótkim cza 
skiego, niemieckiego i arytmetyki do buch 


enedykła 14 m. 28, 


dzinie 6 i pół po południu w lokalu Ś8 z) Św B [5 


Resursy Rzemieślniczej 
(Widzewska 117), 


odbędzie się przedstawienie szt. p t. 


„Gwiazda Syberji* 


hr. Starzeńskiego, na które uprzej- 


"mie zaprasza swych członków 


Zarząd: 


x dyplomem Cesarskiej Aka» 
demi medycznej w Piotro gro 


- dzie, praktykująca 20 lat, przyjmu 


je Dła pań przyjezdn; osobny lokal 
— Pietrkowska 132 m. 14 — 


Lekarz-Dentysta . 
W Lewita 


Choroby zębów i jamy ustnej 
Przyjmuje od 10-—2 i od 4—7 


Piotrkowska AG 17 . 


OOOO SCE 


| vczyjmuja od wodziny 10 


- do i i od 3—7. : 


G marek towar i robota 
< ne. tamże nalto użvwane tańsze 
4 zarnitur czarny. 
|| kuriera, 


różnych, barchany, flanela, du- 

beltowy kort na spódnice, cajgi, 
satyna. prześcieradła i batyst. 

Konstantynowska M? 3, 


drugi dom od Nowego Rynku w po- 
dwórzu, parter. 


Detaliczna sprzedaż 
po hurtowych cenach 


i + różnych towarów jak: 
resziki na garnitury damskie 
i męskie, na bluzki i 
suknie. oraz bostony. szewioty, 
sukna. korty, różne cajgi i bar- 
chany: białe i kolorowe — dostać 
można jak najtaniej przy ulicy 
Dzielniej 84 m. 14 (poprzecz- 
na oficyna I piętro). 
| UWAGA: kapowane OBUWIE po 
bardzo tanich cenach! 
ceny stale. Ceny stale. 


| Lekcji muzyki (na 

fortepianie) 
udziełam na przystępnych wa” 
runkach Benedykta 14. 1n. 28 lewa 
aficyna. 


GGQŁOSZESIA BROBNE, 
Z ZEE EEE RI TEE REESE EEOSE 


SĄCZ AE 


EEE 


Wao Sprzedauia mowe palto gie 
SF mewe meskie za cene 859 
zagraniezł 


Adres w redakcji 


Aarme da wzięcia 20 fur żuźli 
» Noowądowska N 15 


EEEE raeg 


ul. 
3 


GG róże: dzienny i noeny, pożądana. 
jedna rodzina, potrzebni: Św. 
Benedykta N 88, wynagrodzenie 
mk. 25 tygodniowo, mieszkanie i opał. 
17 Piotrkowska Sortownią 
Chrześciańska, przerabia. 
nieuje, reparuja, odświeża, czyści, pie 
rze chemicznie i farbuje garderobę 
męską. Roboty wykonywa tanio, szy- 
ko i starannie. 


Zginęła legitymacja chlebowa, 
» wydana dla 6 osób z 13 uczą- 
stku na imię Augusta Nikodemskiego.. 
Proszę o doręczenie Radwańska 32. 


g eginal paszport niemiecki, wyda- 


ny w Łodzi na imię Walerji Woj- 
ciechowskiej, | p 8 


g eginety dowody N 184328—197820 
Oddziału | Łódzkiego Warszaw- 
skiego Akeyjnego Towarzystwa Po- 
życzkowego. Zachodnia M 31. 3 


z/aginęła część dowodu DN 158846 
«su Oddziału I Łódzkiego Warszaw- 
sklego Akeyjnego Towarzystwa Por 
żyezkowego Zachodnia Ne 31. a 


zaginęły 2 paszporty niemieckie 
«a wydane w Łodzi na imiona Sta- 
nisława Markiewicza i Paulina Mar- 
kiewiez. 


=yacinął owód N 194358 Oddziału 
śm J Łódzsiego Warszawskiego Ak- 


cyjnego Towarzystwa Pożyczkowego 
zachodnia A 31. ] 


a.inał paszport niemiecki, wyda- 
Sa ny w Łodzi na imię Józefy To- 


maszewskiet. 


| 


Druk . N. Furiera Łódzkiego” Zachodnia 37. 


